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O  p  i u  i a.
c. k. galicyjskiego T ow arzystw a gospodarskiego w przed­

m iocie zamierzonej reform y podatku zarobkow ego.
( D o k o ń c z e n i e ) .

T akże i odby t płodów rolniczych i leśnych trafia za­
m ierzony podatek  zarobkow y w sposób nieuspraw iedliw iony 
a dotkliw y. W pierw szym  rzędzie odnosi się to do postano­
wienia alinei 3 §. 2, k tó ra  obk łada  podatkiem  zarobkow ym  
utrzym yw anie osobnego m iejsca sprzedaży  dla tych  produ­
któw. P ro d u k cy a  opodatkow ana już  raz przez podatek g ru n ­
towy zostaje tu taj opodatkow aną poraź drugi w obrębie pro­
dukującego gospodarstw a Postanow ienie to jest jednak  za­
razem  ze stanow iska polityki gospodarzy wielkim  błędem . 
N iew ątpliw ie słusznem  je s t bowiem żądanie staw iane 
przez ekonomistów, aby w szelkie zbyteczne pośrednictwo 
m iędzy producentam i a konsum entam i było uchylanem  i aby  
popierano bezpośrednie pom iędzy nimi stosunki, o ile tak ie  
stosunki przedstaw iają  korzyść ekonom iczną. Zatem  przem a­
wia nie ty lko  ta  okoliczność, że pośrednicy często w yzy­
skują  tak  producentów  ja k  i konsum entów przy ustanaw ianiu 
cen, lecz także i to, że nieraz pogarszają a naw et fałszują 
przedm ioty pożywienia, nasiona i t. p. To też cieszyć się 
ty lko należy, jeśli poszczególni producenci a jeszcze bardziej 
skoro stow arzyszenia producentów  u rządzają  m iejsca sprze­
daży i czynią przez to zbytecznem  pośrednictwo, inaczej 
nieuniknione. I  ten to rozwój stosunków , zdrow y zarówno 
pod względem  gospodarczym  jak  i społecznym , ma być 
pow strzym any a naw et wstecz cofnięty przez obłożenie 
m iejsc sprzedaży  podatkiem  zarobkow ym  i to pomimo nie­
bezpieczeństw a, iż w tak im  razie producenci mianowicie dro­
bniejsi pozostaną w ciągłej zależności od m iejscowych k a r ­
telów, ja k ie  przem ysłow cy tru d n ’ący się sprzedażą ich pło­
dów pozaw ierają pom iędzy sobą. Nie można tego zarzutu  
odpierać uw agą, iż podatek  praw dopodobnie nie by łby  zn a­
cznym . N ie sam a wysokość podatku, ale połączone z nim 
form alności rozliczne, obaw a p rzed  niepom yślnym  w ynikiem

głoszen ia .

postępowania repartycy jnego  i t. p. okoliczności odstraszać 
będą rolników od u trzym yw ania w łasnych miejsc sprzedaży. 
N ależałoby w ziąć pod rozwagę, czyli ze w zględu na praw do­
podobny przychód z opodatkow ania miejsc sprzedaży  u trzy ­
m yw anych przez producentów  rolniczych, warto narażać się 
na owe skutki ekonomiczne. N am  w ydaje się wskazanem, 
w ypuścić zupełnie to postanowienie z ustaw y lub p rzynaj­
mniej w yraźnie uwolnić od pcdatku  stow arzyszenia w yłącz­
nie z rolniczych producentów złożone, k tóre u łatw iają odbyt 
płodów jedyn ie  swoim członkom.

O dgraniczenie pomiędzy przedsiębiorstw em  rolniczem  
a przem ysłowem , projektow ane w uw adze do poz tar. 48 
t. j. p rzy  m leczarniach*) jest całkiem  niejasne i w yw oła­
łoby w p rak ty ce  najróżniejsze tłum aczenia i rozliczne tru ­
dności. Pow staje bowiem pytanie, co należy rozumieć pod 
gruntem  dostarczającym  paszy (F u tte rg rundstiick ) w edług 
owej uw agi?  Czy należy pod tą  nazw ą objąć jedyn ie  łąk i
i pastw iska, albo także i role upraw ione w danym  roku pod 
rośliny pastew ne? czy też ma być tak że  uwzględnionym  
udział w pastw ’sku  gm innem  ? Jesteśm y tego zdania, iż nie 
m ożna oznaczyć gran icy  m iędzy rolniczem  a przem ysłow em  
gospodarstw em  m lecznem  na podstaw ie stosunku ilości krów 
do przestrzen i upraw ionej roślinam i pastew nem i i że tego 
rodzaju  postanowienie m ogłoby w płynąć n iekorzystnie na 
rozwój gospodarstw a mlecznego.

Postanow ienia o u rząd zen iu  podatku  zarobkow ego, 
k tóre łączą system  kontyngentow y z szczegółową, bardzo 
obszerną taryfą, do czego jeszcze w pierw szych latach p rzy ­
stępuje obliczenie opustów, przedstaw iają organizacyę n ad ­
zw yczaj skom plikow aną, k tórą  by łoby  bardzo pożądaaem , 
uprościć ile możności, choćby naw et kosztem  skrupulatnej 
dokładności i równomierności. Leży to w interesie tak  stron 
ja k  i adm inistracyi skarbow ej. Nie je s t to naszem  zadaniem  
w tej dziedzinie techniki podatkow ej w ystępyw ać z pozy-

*) U w aga ta za leca  przyjm ow ać jako cechę gospodarstw a m le­
cznego rolniczego w p rzeciw staw ien iu  do przem ysłow ego tę okoliczność, 
że na jedną  krowę wypada co najm niej l 1/ ,  hektara gruntu dostarczają­
cego paszy.
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tywnymi projektami, k tó reby  obejmowały całość zamierzo­
nego urządzenia, i ograniczamy się do ty cli najważniejszych 
momentów, które w obec danych  stosunków w żadnym ra­
zie nie powinny być uregulowane tak, jak  to czyni p rzed­
łożony projekt

Przedewszystkiem muszą koniecznie doznać zmiany 
postanowienia o repartycyi podatku zarobkowego Postano­
wienie, iż suma podatku oznaczona z góry dla całego p ań ­
stwa (kontyngent państwowy), ma być rozdzieloną wprost 
pomiędzy powiaty (na kontyngenty  powiatowe) nie odpo­
w iada wcale zamierzonemu celowi t, j. sprawiedliwemu roz­
działowi polegającemu na dokładnej znajomości stosunków 
w powiatach. Nie można oczekiwać tej znajomości od pań­
stwowej komisy i kontyngentowej, gdyby nawet powiększono 
liczbę jej członków. Możność sprostowania uchwał komisyj 
powiatowych by łaby  u łudną korzyścią, gdyby  to sprosto­
wanie miało być dokonywanem przez korporacyę, od któ­
rej niepodobna żądać szczegółowej znajomości stosunków 
społecznych we wszystkich powiatach. Musimy za 'em  osw ad- | 
czyć się bezwarunkowo za utworzeniem instancyi pośre­
dniej : kontyngent państwowy powinien być rozdzielonym
na kontyngenty krajowe a te dopiero należy rozdzielać na 
kontyngenty  powiatowe. Ze względu na specyalne stosunki 
naszego kraju , mianowicie ze względu na odpowiedni skład 
komisyj powiatowych, byłoby nadto konieczncm dać w usta- 
wie możność, aby dla kilku powiatów wyznaczany mógł 
być  wspólny kontyngent i wspólna komisya.

Komisyj powiatowych nie należałoby również tworzyć 
w ten sposób, jak  to zamierza projekt ustawy Nie rozwo­
dzimy się już nad tem, że projekt zarzuca całkiem zasadę 
reprezentacyi interesów, stanowiącą zawsze jeszcze podstawę 
urządzeń konstytucyjnych austryackich, a natomiast zapro­
w adza coś w rodzaju powszechnego i równego głosowania, 
które w dziedzinie podatkowej najmniej da się zastosować 

Jednakże  jest w każdym  razie niewłaściwem i ozna­
cza zapoznanie zadań raeyonalnej polityki podatkowej, aby 
wym iar podatku poruczano organizaeyi, której prawdopo­
dobny skład ani pozwala się spodziewać am nie może dać 
rękojmi koniecznej bezstronności tudzież zrozumienia zadań, 
jakie ta organizacya ma do spełnienia. Najlepszy bowiem 
skutek  przy repartycy i wtenczas da się osiągnąć, jesh osoby 
należące do jednego zawodu lub do g rupy  zawodów po­
krew nych , będą zaszacowane ze względu na swój przychód 
przez swoich własnych reprezentantów, przeciwnie zas na­
leży się spodziewać największej kolizyi interesów i najwię­
kszej stronniczości tam, gdzie w drodze wyborów powsze­
chnych  dostaną się do komisyi reprezentanci należący do 
jednej i tej samej kategoryi opodatkowanych i to nie dla 
tego, żeby podatnicy tej kategoryi płacili największą część 
kontyngentu  powiatowego, lecz dla tego że reprezentują na j­
większą ilość głów. Jestto przecie powszechnie wiadomcm, 
że w wielu powiatach ci nieliczni opodatkowani, którzy opła­
cać będą  może 3,4 kontyngentu  wypadającego na powiat, 
znajdą się w obec o wiele liczniejszych opodatkowanych, 
p łacących resztę owej sumy podatkowej, którzy bezwątpie- 
nia nie omieszkają wyzyskać przyznanego im prawa wy­

borczego wyłącznie na swoją korzyść. W  wielu powiatach Ga- 
licyi szynkar/.e wiejscy tworzyliby większość ciała wyborczego.

Ilość reklamacyj by łaby  nadzwyczaj wielką, zadanie 
komisyi krajowej, nie mówiąc już  b państwowej komisyi 
byłoby nie do spełnienia. J e s t  zatem rzeczą nieodzowną, 
wybory do komisyi powiatowej zarządzić według grup za­
wodowych, które dla każdego kra ju  z osobna wypadnie  za­
pewne potworzyć, kon tyngent powiatowy zaś ustanowić n a j­
pierw dla każdej g rupy  zawodowej a następnie w obrębie 
g rupy rozdzielać.

Projektowany podatek zarobkowy stanowi część r e ­
formy podatków osobistych musi być tedy rozpatrywanym  
w związku z innymi projektowanymi podatkami Ze względu 
na  ten związek pozwalamy sobie zauważyć tu jeszcze co 
następuje :

Podatek gruntowy, którego podstawa t j  czysty p rzy ­
chód ka tas tra lny  i którego wysokość określone zostały w cza­
sie, w k tórym  stosunki produkcyi rolniczej i odbytu  nie 
b y ły  bynajmniej tak  trudne jak dziś, obciąża dziś rolnictwo 
w nad c ie rn y  sposób. Projektowane opusty w związku z pro­
jektowanym nowym podatkiem dochodowym przyniosą 
w ogólności pewną ulgę dla rolników małych i średnich, 
mianowicie dla tych, którzy są zadłużeni, natomiast zaś 
podwyżkę ciężaru podatkowego dla wielkich rolników. Tem u 
wynikowi nie mamy nic do zarzucenia patrząc na rzecz 
z ogólnego stanowiska, musimy je d n a k  oświadczyć, że pro 
jektowana wysokość opustu jest mniejszą, niż należało ocze­
kiwać ze względu na nadmierne obciążenie rolnictwa w po­
równaniu z inneini gałęziami produkcyi. Opust w podatku 
gruntowym powinien być wyżej wymierzonym tem bardziej, 
że jak się rzekło stosunki obecnie są znaczenie mniej 
pomyślne, niż w czasie oszacowania czy.-tego przychodu k a ­
tastralnego, przychód ten zatem w ogólności wcale nie może 
być uważany za zbyt niski, następnie zaś ze względu na  
daleko niższe obciążenie przychodu gruntowego w innych 
państwach j a k  np. we Franeyi, w Prusiech  i t. p.

Prócz tego należy tu jeszcze podnieść, że sk ład  ko­
misyj powiatowych dla podatku dochodowego nasuwa nam 
obawy ze względu na szczegółowe stosunki naszego kraju. 
Połowa członków komisyi ma być wybieraną przez naczel- 

■ ników gmin i prz łożonych obszarów dworskich Ilość na­
czelników gmin w każdym  powiecie przewyższa i to nieraz 
bardzo znacznie ilość przełożonych obszarów dworskich, 
ponieważ są gminy, w których niema obszarów dworskich 
i ponieważ można ustanawiać jednego przełożonego dla w ię­
kszej ilości obszarów dworskich. Naczelnicy gmin a miano- 

I wicie naczelnicy gmin wiejskich, którzy u nas po najwię- 
| kszej części wcale nie będą  płacić podatku dochodowego 

i nie będą mieli wyobrażenia o rzeczy, będą  zatem w prze­
ważającej większości w wiejskich okręgach. Ze względu na 
nasze stosunki i w ogóle może dla krajów, w których 
istnieją reprezentaeye powiatowe, byłoby może najstosowniej- 
szem i najprostszom, gdyby  rzeczona połowa członków ko­
misyj powiatowych wybieraną by ła  przez reprezentaeye  po­
wiatowe.

— —
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W sprawie fabrykacji drożdży prasowanych.
D nia 18. października 1892 w yznaczył W ydział k r a ­

jowy z funduszu przeznaczonego na podniesienie rolnictwa 
kwotę 300 zł. na  s typendya dla gorzelników, k tórzy  pragnę­
liby za granicą, a mianowicie w północnych Niemczech za­
poznać się ze sposobami w yrabiania  prasowanych drożdży, 
p rak tykow anym i przez gorzelnie rolnicze. Uchwałę tę powziął 
W y d z ia ł  k ra jow y w załatwieniu petycyi Towarzystwa go­
rzelników polskich, przekazanej W ydziałowi krajowemu przez 
Sejm. Towarzystwo spełniło niewątpliwie swój obowiązek, 
poruszając tę sprawę i starając się w Reprezentacyi kra jo­
wej o ' zasiłek na  doprowadzenie do sku tku  myśli, k tóra  
może być obfitą w skutk i dla całego gorzelnictwa 
i w ogóle dla przem ysłu  rolniczego. Jestto gałęź, która  
dotychczas leżała odłogiem — dzisiaj więc kiedy p rze­
mysł krajowy pod każdym  względem dźwigać się po­
czyna, by łby  czas przystąpić także do wyrugowania obcego 
fabrykatu , którego p rodukcya  wchodzi w zakres działania 
naszych gorzelń. Jeżeli fabryki w Wiedniu, które zasilają 
się naszem zbożem, mogą tam  istnieć, i pomimo kosztów 
transportu zboża i wysokich p łac  robotnika mogą jeszcze 
z zyskiem drożdży nam dostarczać, to nie ulega wątpliwo­
ści. że wyrabianie u nas drożdży z własnych produktów, 
w naszych stosunkach musi być  przedsiębiorstwem intra- 
tnern. N a  600 gorzelń galicyjskich mamy tylko dwie takie, 
k tóre zajmują się p rodukcyą  drożdży prasowanych — i to 
fab ryku ją  one drożdże tego gatunku, że używa ich tylko 
najbliższa okolica, są bowiem dla niej o wiele tańsze, re ­
szta zaś k ra ju  sprowadza drożdże z Wiednia i z Węgier.

Nowa metoda fab rykacy i  tych drożdży i to najlepszej 
jakości różni się tern od daw nej,  że z niewielkiej stosun­
kowo ilości zboża użytego w formie słodu zielonego, dostaje 
się trzy razy więcej drożdży prasowanych, niż metodą starą. 
Gorzelnia rolnicza czterohektolitrowa może produkować trzy 
hektolitry spirytusu z ziemniaków, a czwarty hektolitr z tego 
zboża, które zarazem na wyrób drożdży służy, może więc 
zacierać około 25 korcy ziemniaków i oprócz tego 8 korcy 
zboża dla drożdży. Przebieg tej przeróbki jest  prosty : 
Zacier zbożowy po zcukrzeniu filtruje się, wytłoczyny służą 
za paszę, mogącą zastąpić grys, brzeczkę  zaś słodką pod­
daje się fermentacyi, k tóra  w 24 godzinach jest  ukończoną. 
G dy nowo wytworzone drożdże osiędą się w naczyniach po 
fermentacyi, odciąga się wyklarowaną brzeczkę, zawierającą 
alkohol i poddaje destylacyi, osad zaś drożdżowy, po prze­
płukaniu, służy na m ateryał na drożdże prasowane, które 
idą pod prasę i wychodzą z tam tąd jako towar już  gotowy. 
Z korca żyta  lub jęczmienia otrzymujemy w ten sposób, to 
jest nową metodą, 25 klg. drożdży handlowych. R achunek  
przedstawia się jak  n as tęp u je :

8 korcy  zboża przeciętnie po 8 zł . . 64 zł.
podatek od 400 Itr. alkoholu 10 „
koszta adm ink traey i  i ruchu  . . . .  15 „
n i e p r z e w i d z i a n e ..................................  3 »

razem  . . .  92 zł.

Z tego otrzymuje się 100 litrów alkoholu co
wraz z bonitikacyą wynosi około . . 19 zł.
200 kg. drożdży po 55 ct. przeciętnie około 110 -

razem . . . 129 zł.

Zatem zysk z wyrobu drożdży przy gorzelni rolniczej 
zacierającej dziennie 25 korcy kartofli i 150 kg. słodu zie­
lonego na wyrób 300 litrów alkoholu, oraz 5 korcy zboża 
na  wyrób 100 litrów alkoholu i 200 kg  drożdży prasowa­
nych, wynosi dziennie do 35 zł. nie licząc zysku, jaki daje
przeróbka ziemniaków na spirytus.

W ie lką  bardzo korzyścią gorzelni trudniącej się wyro­
bem drożdży jes t  to, że ruch jej może trw ać cały  rok.

W  przybliżeniu obrachowana konsumcya drożdży 
w k ra ju  wynosi przeszło milion kilogramów rocznie. Jed n a  
gorzelnia może produkować do 60000 kg. drożdży zatem 
szesnaście gorzelń w kra ju  mogłoby w ten sposób znaleźć 
zajęcie, p rodukując drożdże na potrzeby tylko krajowe i nie
licząc na zbyt za granicę

J a k  wszędzie, tak  i tu, dla w ytrzym ania  konkurencyi, 
potrzeba, aby drożdże prasowane nietylko by ły  równie do­
bre, j a k  drożdże zagraniczne, ale aby w yglądały  także tak  
samo, jak zagraniczne. Tego wszystkiego można się tylko 
na  miejscu nauczyć, dla tego więc Towarzystwo gorzelników 
polskich zwróciło się do Sejmu po zasiłek, chcąc uzyskać  
zasiłek dla wysłania dwóch gorzelników do gorzelń zag ra ­
nicznych dla wystudyowania fab rykacyi drożdży prasow a­
nych. Mając dwóch takich wykształconych gorzelników — 
drożdżarzy, nietrudno byłoby o takich właścicieli gorzelń, 
którzy widząc oczywisty zysk w tej fabrykacyi, zechcieliby 
założyć drożdżarnie przy swoich gorzelniach.

Ż yczym y zatem Towarzystwu, aby jak  najrychlej i na j­
szczęśliwiej myśl swoją doprowadziło do skutku.

 -cxflggD>o------

V

' Podobnie j a k  w latach poprzednich wydelegował Ko? 
mitet gal. Towarz. gospodarskiego komisyę celem zakupna  

■ byd ła  pełnej krwi, w której skład weszli pp. A l e k s a n d e r  
L  i 11 i c h c. k  radca  członek Komitetu i A d a m  K o n  o- 
p k a  inspektor chowu bydła.

Komisya udawszy się do Szwajcaryi, zakupiła  byd ła  
rasy  Schwyz 2 sztuki, rasy Simmenthal zaś 26 sztuk, między 
tymi 22 buhajki i 4 cielne jałówki. Ja łów ki zakupiono 
dla włościan w Kamiennej, z buhajków zaś przeznaczonych 
jest  8 sztuk na stacye subweneyonowane, 7 sztuk do obór 
zarodowych subwencyonowranych m ianow icie: u p  J ó z e f a  
K e l l e r  m a n n a  w Żuklinie, u p .  G r z e g o r z a  G ł u c h o w ­
s k i e g o  w K am iennej ,  u p. W ł a d y s ł a w a  M o r a w ­
s k i e g o  w Odrzechowej, u p .  H e l e n y  O b s t  w Bukow ej, 
u p A l e k s a n d r a  H u l i m k i  w M ycowie, u p. M i­
c h a ł a  G a  r a p i e  h a  w Cebrowie i u p. B o l e s ł a w a  
O r z e c l i o w i c z a  w Kalnikowie.

Pozostałych 7 buhajków rasy  Simmenthal zakupiono 
na pryw atne  zamówienia dla obór: JO . księcia R u s  ta -
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c h  e g o  S a n g u s z k i  w K rzyżu, p. M i c h a ł a  T u s t a n o w -  
s k i  e g o  w O skrzesińeach, p. E d w a r d a  W e i s s m a n a  
Z a w i d o w s k i e g o  w Nuszczu, JW . hrabiego S t a n i ­
s ł a w a  S t a d n i c k i e g o  w K rysow icach, JO . ks. A d a m a  
L u b o m i r s k i e g o  w M iżyńcu, p. B o l e s ł a w a  W i e r z -  
c h l e j s k i e g o  w K abarow cach , pana K a r o l a  B a r a ń ­
s k i e g o  w R adłow icach

To samo na p ryw atne zam ówienie zakupiono dw a bu ­
hajki rasy  Schw yz dla p. A l f r e d a  C i e l e c k i e g o  w Ha-  
dynkow cach, i d la p. K a z i m i e r z a  O b e r  t y ń s k i e g o  
w Stronibabach.

Z powodu corocznie zw iększającego się popytu  z ca­
łej niem al Europy za byd łem  pełnej k rw i szczególnie rasy  
od 800 do 1800 franków . Pomimo rozlicznych trudność 
w yw iązała się jednak  w ydelegow ana przez Kom itet kom isya 
Sim m enthal, m iała kom isya w tym  roku  bardzo wiele trudno­
ści w nabyciu  sztuk w yborow ych, ceny też na miejscu pła­
cone b y ły  wysokie, bo od 800 do 1800 franków . Pomimo 
rozlicznych trudności w yw iązała się jednak  w ydelegow ana 
przez K om itet kom isya zupełnie zadowalniająco, czego do­
wodem następu jący  fakt. Podczas transportu  byd ła  w Szwaj- 
caryi zakupionego przez W iedeń, odbyw ała się tam że w y­
staw a b yd ła  rozpłodowego i użytkow ego D ow iedziaw szy 
się o transporcie, kom isya sędziów tej w ystaw y prosiła o po­
zwolenie oglądnięcia transportow anego b y d ła , po którego 
dokładnem  obejrzeniu i ocenieniu sztuk z wagonów w y­
prow adzanych, objaw iła jednom yślnie najpochlebniejsze zda­
nie o zakupionym  m ateryale rozpłodowym.

W sprawie zaraz bydlęcych
a właściwie w  spraw ie środków dcsinfekcyjnych, mających  

zapobiegać roznoszeniu zarazy  pyslca i  racic (ślinogorzu).

W  arty k u le  pod ty tu łem  „W  spraw ie zaraz b y d lę ­
cych", zam ieszczonym  w Nr. 18. „R oln ika “, w kradło się 
niew ytłum aczonym  sposobem, może w skutek  niew yraźnego 
przepisania rękopisu, k ilka niem iłych pom yłek, m iędzy niemi 
także b łąd  co do ceny zalecanego środka desinfekcyjnego, 
zwanego „ Solutol“ *).

Pospieszam y przeto z rek ty fikacyą  b łędu tego, oświad­
czając, że 1 k i l o g r a m  (nie litr) substancyi tej kosztuje 
w chenrcznej fabryce dr. F .  H e y d e n a  (Chem ische F a b rik  
von D r. F . v. H eyden in R a d e b e u l  bei D resden) 1 do 
l ‘/4 m a r k i  (60 do 75 c e n t ó w  w. a.), a nie, jak  w N r. 
18 „R olnika11 m ylnie było podane, 2 do 2 ’/3 złr.

Skoro już zmuszeni byliśm y powrócić do spraw y des- 
infekcyi, powiemy jeszcze słów k ilka o wspom nianym  So- 
lutolu  i jego  sposobie użycia.

Z pom iędzy substancyj zab ijających  m ikroskopijne or­
ganizm y niższego rzędu, będące p rzyczyną różnych chorób 
u ludzi i zw ierząt, najskuteczniejszym i okazały  się pew ne

*) D la kontroli korekty zachowywane bywają zawsze rękopisy a r ­
tykułów, często uderzająco niew yraźnie pisanych. R e  d a  k e y  a.

związki węglowe, mianowicie należące do klasy Phenolów 
tak  zw ane Gresole, w które  obfituje surow y kw as k a rb o ­
lowy, i przez k tóre  tenże desinfekcyjnie d z ia ła , jeżeli jest 
w sposób odpowiedni użyty . W iedzieć bowiem trzeb a  że tak  
czyste Gresole, jak  i surow y kw as karbolow y, są w wodzie 
praw ie nierozpuszczalne i w tym  stanie praw ie zupełnie 
bezskuteczne. Rozpuszczalność surowego kw asu karbolo­
wego, a więc i jego skuteczność jak o  środka desinfekcyj­
nego, uzyskiw ano powszechnie przez dodanie do niego pe­
wnej ilości kw asu siarkow ego. Jed n ak że  i w ten sposób 
przygotow any kw as karbolow y działa zb y t powolnie, tam, 
gdzie chodzi o zapobieżenie rozw leczeniu zarazka. A  nadto, 
m ieszanina ta k a  kw asu  karbolow o-siarkow ego staje się bez­
skuteczną, skoro się zetknie z w iększą ilością w apna lub 
innych alkaliów, które w chodząc łatw o w połączenia 
z kw asem  siarkow ym , w pływ  rozpuszczający tego ostatniego 
neutralizu ją  , a tom sam em  i na skuteczność kw asu karbo ­
lowego, jak o  środka desinfekcyjnego, ujem nie działać muszą.

W  laboratoryum  chem iczr.em  powyż wspomnianej fa­
bryki d ra  H eydena  w R adebeul, przekonano się, że w obe­
cności pew nych soli („cresolnatrium  ) sta ją  się Gresole w wo­
dzie łatwo rozpuszczalne; ta k  przyrządzoną suhstancyę rozpu­
szczalną nazwano „Solutol11 i rozpoczęto ją  w yrabiać w dwóch 
ga tunkach : „Solutol s u r o w y zaw ierający pew ne zw iązki 
o n ieprzyjem nym , a naw et odrażającym  odorze, w skutek  
którego substaneya ta tylko po za obrębem  pom ieszkań 
ludzkich  uży tą  być może (stajnie, ściółka i gnój z pod zwie­
rząt zarażonych, doły kloaczne itd .), i „Solutol czysty“ , nie 
posiadający odoru odrażającego, a w sku tek  tego zasługu­
jący na zalecenie do użycia w pom ieszkaniach.

Zalety  Solutolu  m ają być następ u jące :
1. Ł atw a rozpuszczalność w wodzie, a w skutek  tego

0 wiele skuteczniejsza działalność, niźli surowego kw asu 
lub w apna karbolowego.

2. N ierównie szybsza i intenzyw niejsza dz ia ła ln o ść , 
k tó ra  się nie zm niejsza p rzy  zetknięciu z wapnem , gliną,
1 t. p. jak  to ma miejsce przy użyciu kw asu karbolow o-siar­
kowego

3. K oszt stosunkowo nie wielki.
4. Łatw ość użycia do celów desinfekcyi.
Do desinfekcyi stajen i przedm iotów zostających w ze­

tkn ięciu  z bydłem  zarażonem , zaleca się następujący  sposób 
użycia. Solutolu, surowego :

Do 12 lub 15 litrów gorącej wrndy (najlepiej w zw y­
k łe j konew ce ogrodowej ze sitkiem ), daje się około */4 litra  
(30 dekagram ów , blisko '/3 kilogram a) Solutolu  surowego 
i sk rap ia  tym  rozczynem  stanow iska b y d ła , ściółkę, nawóz, 
ściany itd. Nierównie skuteczniej działać będzie rozczyn wspo­
m niany, — naw et przy znacznie mniejszej ilości, — jeżeli 
zam iast konew ki z sitkiem, użyjem y szprycki z rozpylaczem .

P rzy  wnijściu do stajni, w której zarażone bydło  stoi, 
należy ustaw ić p ły tk ie  naczynie, napełnione cieniutką w ar­
stew ką p łynu  na sposób powyższy przyrządzonego, w k tó ry  
wstąpić musi każdy w chodzący i w ychodzący ze stajni, 
ażeby zarazki, u podeszw y obuwia uczepione, zniszczyć i nie 

i roznosić.
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(Ż e służba, obsługująca bydło  zarażone, powinna obm y­
wać ręee rozezynem  solutolowym, i starannie oczyszczać 
odzież, rozum ie się samo przez się).

Ponieważ 1 kil. Solutolu  surowego kosztuje w p rze­
cięciu 70 centów, a z transportem  i t. p kosztować może 
loco. Lwów około 1 złr., przeto konew ka 12 do 15 litrowa 
rozczyuu desinfekcyjuego kosztow ać możo około 30 do 33 ct.

W edług  dośw iadczeń D r. H am m era (A rcbiw  fur H y ­
giene, B and 12). niszczy 10 do 20 procentow y rozczyn So­
lutolu  już w 5 m inutach zarazek  karbunku łow y, k tóry  do 
najw ytrzym alszych  należy, — podczas k iedy odpowiedni 
rozczyn kw asu karbolow ego jeszcze po kilkudziesięciu go­
dzinach całkiem  pewnego sku tku  nie w ywiera.

B yłoby bardzo pożądanem , aby  ludzie fachowi zajęli 
się próbam i użycia n ietylko surowego Solutolu  jak o  środka 
zapobiegającego rozszerzeniu zarazk a  „ślinogorzu“ ale także 
i użycia czystego Solutolu  jako środka leczniczego tej zarazy.

M
— t *— —

Premiowanie koni w  ciągu roku 1892 .
W  roku  1892 odby ły  się w Głalicyi dw a prem iow a­

nia koni, a to wiosenne w Ł ańcucie  17. m aja, w Mielcu 19. 
m aja, w Bochni 21. m aja i w Jaśle  23. m aja, jesienne zaś 
w S try ju  19. września, w K ałuszu 20. w rześnia, w Złoczo­
wie 24. w rześnia i w Szczercu 26. w rześnia 1892.

W ynik  tych  prem iow ań b y ł następujący  :
1. W Ł ańcucie  przedstaw iono 110 sztuk  k o n i, miano 

wicie 48 k laczy  ze źrebiętam i, 21 m łodych klaczy , 22 dw u­
letnich i 19 rocznych klaczy.

Z tych  premiowano 11 k laczy  ze źrebiętam i, 4 młode 
k lacze, 5 dw uletnich i 1 roczną k lacz. N agród  pieniężnych 
rozdano w ogólnej kw ocie 249 zł. i 4 sreb rne  m edale.

2 W  M ielcu przedstaw iono 112 sztuk koni, m ianowi­
cie 46 k laczy  ze źrebiętam i, 18 m łodych klaczy, 30 dw u­
letnich i 18 rocznych klaczy .

Z tych  prem iowano 14 k laczy zc źrebiętam i, 4 m łode 
k lacze, 6 dw uletnich i 1 roczną klacz. N agród pieniężnych 
przyznano w ogólnej kwocie 224 zł. i 4 sreb rne m edale.

3. W  Bochni przedstaw iono 100 sztuk koni, m iano­
wicie 46 k laczy  ze źrebiętam i, 23 m łodych k laczy , 17 dw u­
letnich i 14 rocznych klaczy.

Z tych  premiowano 16 k laczy  ze źrebiętam i, 8 m ło­
dych klaczy, 5 dw uletnich i 1 roczną klacz. N agród pie­
niężnych rozdano w ogólnej kwocie 274 zł. i 4 srebrne 
m edale

4. W  Jaśle  przedstaw iono 78 sztuk  koni, m ianowicie 
33 k laczy  ze źrebiętam i, 19 m łodych klaczy, 16 dw uletnich 
i 10 rocznych klaczy.

Z  tych premiowano 13 k laczy  ze źrebiętam i, 6 m ło­
dych  k laczy , 6 dw uletnich i 2 roczne klacze. N agród pie­
niężnych przyznano w ogólpej kwocie 249 zł. i 4 srebrne 
m edale.

5. W  Stryju  przedstaw iono 59 sztuk koni, mianowicie 
23 k laczy  ze źrebiętam i, 13 m łodych klaczy, 15 dw uletnich 
i 8 rocznych klaczy.

Z tych prem iowano 10 k laczy ze źrebiętam i, 6 m ło­
dych klaczy , 7 dw uletnich i 1 roczną klacz. Nagród pienię 
żnycli rozdano 249 zł. i 4 sreb rne  m edale.

6. W  Kałuszu przedstawiono 55 sztuk koni mianowi­
cie 16 k laczy  ze źrebiętam i, 16 m łodych klaczy , 15 dw u­
letnich i 8 rocznych klaczy .

Z tych prem iowano 8 k laczy  ze źrebiętam i, 6 m łodych 
klaczy. 5 dw uletnich i 3 roczne klacze. N agród pieniężnych 
przyznano w ogólnej kwocie 219 zł. i 1 sreb rny  medal.

7. W  Złoczowie przedstaw iono 40 sztuk  k o n i, miano 
wicie 14 k laczy  ze źrebiętam i, 8 m łodych klaczy, 9 dw u­
letnich i 9 rocznych klaczy.

Z tych prem iowano 10 klaczy ze źrebiętam i, 4 młode 
klacze, 9 dw uletnich i 1 roczną klacz N agród pieniężnych 
rozdano w ogólnej kwocie 249 zł. i 6 sreb rnych  medali.

8. W  Szczercu przedstawiono 64 sztuk koni, miano­
wicie 26 k laczy  ze źrebiętam i, 9 m łodych klaczy, 16 d w u ­
letnich i 13 rocznych klaczy

Z tych prem iowano 15 k laczy  ze źrebiętam i, 7 m ło­
dych klaczy , 8 dw uletnich i 7 rocznych klaczy N agród 
pieniężnych rozdano w ogólnej kwocie 279 zł. i 5 sreb rnych  
medali.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.
Emigracya z Niemiec przez porty niemieckie, przez Ant­

werpię, Rotterdam i Amsterdam w bieżącym roku od stycznia do 
końca czerwca ujęła samemu cesarstwu niemieckiemu 70453 osób. 
Z tej liczby przypada na Poznańskie 11830, na Prusy zachodnie 
953.2 osób. Przez same porty niemieckie wyemigrowało ogółem 
57397 poddanych niemieckich, ale oprócz tego 104742 poddanych 
innych państw. Hamburg jest głównym portem emigracyjnym? 
wysłał bowiem w powyżej przytoczonym okresie 56583 osób.

Niemiłemu smakowi mleka przy obfitem karmieniu bu­
rakami zapobiegać można podług p. S i m p s o n a  we Wrag-Park, 
posiadacza sławnej obory rasy Jersey tylko w ten sposób, że 
krowy dojone otrzymują tylko tę część buraków (i turnipsów), 
która była w ziemi, gdy głowy odcięto idą na karmę dla mło­
dzieży i w ogóle dla krów niedojnych. Jestto znaczna praca, która 
jednak opłaca się tam, gdzie chodzi o predukcyę pierwszorzędnego 
nabiału.

Kawa jako środek leczniczy dla koni „Der Pferdefreund" 
zamieszcza ciekawe w tym względzie szczegóły, nadesłane przez 
naturalistę Martinsa. Przejedżając przez Saksonię, spotkał Martins 
u jednego właściciela pięknego konia, za którego żądał tenże 
900 mk., a który kosztował go tylko 60 in k .: poprzedni bowiem 
właściciel uważał' go za nieuleczalnie chorego. Koń ten nie mógł 
trawić i tak nędznie wyglądał, że nikt mu życia nie wróżył. W ła­
ściciel zaczął go zalewać odwarem kawy palonej i dawać przy tern 
sproszkowaną kawę z miodem ; środek ten tak dobrze poskutko­
w ał, że koń wyzdrowiał zupełnie. Trawienie i wydzielanie wró-
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ciło do stanu zwykłego, czynność mózgowa ożywiła się, wszystkie 
chorobliwe przypadłości zniknęły i koń wyglądał znowu zdrowo, 
silnie 1 pięknie. Właściciel nie mógł się nachnalić zbawiennych 
skutków tego środka, tak w razie ubytku sił u koni, jakoteż 
braku apetytu, przy wychudzeniu, zjeżeniu sierści itp. Martins 
dodaje, że chociaż zbawienne skurki kawy znane mu były od da­
wna, nie przypisywał im jednak tak wielkiej doniosłości i że 
środek ten okazał się również korzystnym dla krów, szczególnie 
w czasie ich cielności..

Fałszowana mączka Thomasa. Kierownik rolniczej staeyi 
doświadczalnej w Poznaniu p. Dr. L  o g e s , przestrzega przed 
mączką z żużli Thomasa sprowadzaną przez jedną firmę w Sosno­
wicach. Kwas fosforowy w niej jest skutkiem fałszowania o %lt 
do mniej cenny niżeli z mączai Thomasa w Niemczech wyro­
bionej. Do tego ostrzeżenia przyłącza się także kierownik stacyi 
wrocławskiej Dr. B. S c h u l z e ,  nie wahając się jednak nazwać 
firmę, od której pochodzi sfałszowana, dla zbadania stacyi prze­
słana próbka mączki. Jest nią c h e m i  cz 11 a f a b r y k a  P.  L a m p -  
r e c h t  w S o s n o w i c a c h .  Przy tej sposobności podaje pan 
Schulze, jak można sobie na prędce wyrobić zdanie ogólne o czy­
stości mączki z żużli Thomasa; wskazówkę w tym kierunku daje 
zbadanie grubej ziarnistej części, znajdującej się w każdej mączce 
żużlowej, czyli zbadanie krupek. W niesfałszowanej mączce są 
te krupki jednostajnie czarne, szare lub brunatno-czarne, bo po­
chodzą ze żużli, które były topione. Jeżeli krupki są różnej 
barwy, jasne i ciemne, jeżeli gruba mąka srokata, natenczas 
mączka jest zdecydowanie podejrzaną, ponieważ jasne krupki są 
zwykle domielanymi fosforytami kopalnymi, jeżeli nie są poprostu 
domieszanym piaskiem, obniżającym zawartość kwasu fosforowego 
Wysoki procent kwasu fosforowego przy srokatości jest prawie 
zawsze wskazówką sfałszowania, o czem się z dawna Dr. Schulze 
przekonał. (L andw . Thierzucht).

Dla objaśnienia nadmieniamy, że dodatek fosforytów kopal­
nych jest istotnem fałszerstwem, ponieważ zawarty w nich kwas 
fosforowy jest o wiele trudniej dla roślin zużywalny, niżeli kwas 
fosforowy zawarty w prawdziwej mączce z żużli Thomasa, a więc 
tern samem niższą ma wartość i procent jego nie może być tak 
płacony, jak procent kwasu fosforowego w mączce żużlowej.

Od ez w a
c. k. N am iestnictwa do Kom itetu c. li. gal. Toivarzystwa  

gospodarskiego.

W ed łu g  otrzym anych urzędow ych doniesień w y b u c h ł  
k s i ę g o s u s z  u  b y d ł a  r o g a t e g o  w R o s y i  a mianowi­
cie w okręgu  dońskich kozaków  i w gubernii jekateryno- 
sław skiej, a szerząc się ku  zachodowi, pojaw iły się już  po­
jedyncze  w ypadki tej zarazy  także  w guberniach charkow ­
skiej, połtaw skiej i chersońskiej.

Z aw iadam iając szanow ny Komitet o tern grożącem  nie­
bezpieczeństw ie dla stanu b y d ła  rogatego w k ra ju  uprasza 
się szanowny K om itet o zw rócenie uw agi na to w szystkich

rolników  i stron interesow anych, k ład ąc  głów ny nacisk na 
to, ab y  unikano wszelkiej sposobności um ożliwiającej zawle­
czenie tej zarazy  do k ra ju  a w szczególności, aby  przez 
czas je j trw an ia  nie uczęszczano na targ i i ja rm ark i bydlęce 
w Rosyi i w ogóle unikano wszelkiej styczności z tam tej- 
szem bydłem , tudzież z przedm iotam i mogącymi stać się 
przenośnikam i księgosuszu.

Lwów 23. października 1892.

O b w i e s z c z e n i a
c. li. Namiestnictwa.

L . 80392.
O głoszona w D zienniku ust. państw . N r. 142 ustaw a 

z dnia 17. sierpnia 1892 o zapobieganiu i tępieniu zarazy  
płucnej u b y d ła  rogatego postanaw ia w §. 23, że w ynagro­
dzenie ze skarb u  państw a za bydło  na mocy tej ustaw y z po­
wodu zarazy  płucnej w ybite p rzyznaw ane będzie w m niej­
szej kwocie t. j  w rozm iarze określonym  w §. 24. jeże li:

a ) w łaściciel b y d ła  zaniechał donieść wcześnie w myśl 
§. 15. ustaw y z dnia 29. lutego 1880 o chorobach zw ierzę­
cych o podejrzeniu istnienia zarazy  p łucnej;

i )  byd ło  zostało w prow adzone z pominięciem przepi­
sów u s ta w y ;

c) zaraza  p łucna  w ybuchła pierw otnie u takiego byd ła , 
k tóre przed  mniej ja k  180 dniam i z k ra ju , w którym  po­
w ołana ustaw a nie obowiązuje, w prow adzone zostało, a co 
do którego nie zdołano dostarczyć dowodu, że zakażenie 
b y d ła  nastąpiło dopiero po w prow adzeniu tegoż do krajów , 
w k tó rych  ustaw a ta  obowiązuje.

Zgodnie z temi postanowieniam i w ydane przez c. k. 
M inisterstwo spr. wew. rozporządzenie w ykonaw cze z dnia 
22. w rześnia br. (D z. u. p. Nr. 166) w §. 23. przepisuje, 
że zaraz przy  urzędowem  spraw dzeniu  zarazy płucnej n a ­
leży z całą ścisłością dochodzić i spraw dzać, czy zachodzi 
k tó ry  z wyż w ym ienionych w ypadków  §. 23. ustaw y, w któ­
rym  w ynagrodzenie za w ybite bydło  może być przyznane 
ty lko  w ogr niczonym  rozm iarze w edług §. 24. ustaw y. 
N adto postanaw ia to rozporządzenie, że paszport bydlęcy  
stanowi pełny dowód, co do pochodzenia i c z isu  wprow a­
dzenia by d ła , w ym aga zatem  przedłożenia paszportu b y ­
dlęcego nawet w takim  w ypadku, gdyby  odnośna sztuka 
byd ła  wprow adzoną by ła  z odległości mniej ja k  10 kilo­
metrów.

Dla tego postanaw ia powołane rozporządzenie w y k o ­
nawcze, że począwszy od 1. październ ika 1892, tj od dnia 
wejścia w życie ustaw y, każda sztuka b yd ła  rogatego z in ­
nej miejscowości w prow adzona w inna być dla uniknienia 
stra t w w ynagrodzeniu w edług §. 24. ustaw y, tudzież dla 
uniknienia skutków  k arn y ch  z §. 29. w ciągu 24 godzin 
u zwierzchności gm innej (przełożonego obszaru dw orskiego) 
lub u funkcyonaryusza do tego urzędow nie ustanowionego 
zam eldow aną, a uskutecznione zam eldowanie ma być na



—  151

drugiej stronie paszportu zaznaczone z dokładnem  podaniem  
dnia zam eldow ania. Z tego okazuje się konieczna potrzeba 
aby dla każdej sztuki b y d ła  rogatego z innej miejscowości, 
naw et z odległości mniej jak  10 kilom etrów wprowadzonej 
brano paszport bydlęcy i starannie przechow yw ano, ażeby  
właściciele b y d ła  w w ypadku pojawienia się u tegoż zarazy  
p łucnej nie ponieśli dla b ra k u  paszportu stra t w w ynagro­
dzeniu za byd ło  w ybite.

W  §. 31 lit. b) powołanej ustaw y zaw arte są postano­
wienia przejściowe tej treści, że w w ypadkach  zarazy  p łu ­
cnej, k tó re  doszły do wiadomości urzędowej w dniu wejścia 
w życie ustaw y lub do 1. g rudn ia  1892 oznaczony w §. 23 
lit. c) czas co do w prow adzania b yd ła  z krajów , w k tó rych  
ustaw a ta nie obowiązuje, reduku je  się z 180 na 90 dni.

Z  tego w ynika, że począw szy od 1. g rudn ia  1892 co 
do b y d ła  zkądinąd  w prow adzonego w w ypadkach  zarazy  
płucnej, czas posiadania najm niej 180 dni winien być bez­
w arunkow o dokładnie udowodniony, jeśli m a się uniknąó 
następstw  §§. 24. i 29. ustaw y, t. j. stra ty  w w ynagrodze­
niu i k ary .

Zw raca się przeto uw agę stron interesow anych na to 
ważne zaostrzenie przepisów §. 8. ogólnej ustaw y o choro­
bach zw ierzęcych z dnia 29. lutego 1880 i odnośnego roz­
porządzenia w ykonaw czego z dnia 12. kw ietnia 1880 Dz. 
u. p. Nr. 35. i 30. w paszportach byd lęcych  i ostrzega się 
je  p rzed  nieoględnem  zakupyw aniem  i w prow adzaniem  byd ła  
rogatego obcego pochodzenia

Lwów 22. października 1892.

L . 83196.
W  sku tek  dalszego szerzenia się zarazy  pyskow ej 

w G alicyi, krajow y R ząd  szląski rozporządzeniem  z dnia 
10. październ ika  b r. 1. 14418 zakazał w prow adzać zwie­
rzę ta  racicow e na tery to ryum  szląskie z powiatów : boho- 
rodczaóskiego, horodeńskiego, stry jskiego i żydaczow skiego.

Lwów dnia 23 października 1892.

L. 86484.
Ze w zględu na obecny stan zarazy  pyskow ej i racico­

wej W p ow iecie  bobreckim zostaje w yjęty z przestrzeni za­
powietrzonej ustanowiony tut. rozporządzeniem  z dnia 24. 
w rześnia b. r. 1. 74204 okręg  sądowy bobrecki. M iejsco­
wości tego okręgu sądowego, w k tó rych  zaraza  ta nie zo­
stała uznaną za w ygasłą, pozostają zam knięte aż do zupeł­
nego je j tam stłumienia.

Lwów dnia 27. październ ika 1892.

Bank rolniczy we Lwowie.
(U lica T rzeciego M aja 1. 2.)

Lw ów , dnia  .9. listopada 1892 
T endencya słabsza, jedyn ie  co do grochu i nasion 

trw ała.
Dziś notujem y za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa . . . . . .  7'20 do 7'40
Żyto gotowe . . . . . . 5 '95 „ 6 1 0
Owies obroczny . . . . . .  5 '40 „ 5‘70
Jęczm ień . . . . . . .  5 '— „ 6. —
R zepak . . . . . . .  10’— ,  10*50
G r o c h ....................................................................... 6 '—  „ 8'75
W y k a ................................................................................. 4.50 „ 5 ’—
B o b i k ................................................................................. 4 '50  do 5'25
H reczk a  . . . . . . .  7 '25 „ 7'75
K ukurudza  . . . . . 5 60 „ 5 75
Chmiel za 56 kilo . . . . .  75 — „ 80' —
K oniczyna czerw ona . . . . .  5 5 '— „ 65 '—

„ b ia ła  . . . . . . 6 0 ' — „ 7 0 '—
„ szw edzka . . . . .  6 0 '— „ 7 0 '—

Spirytus za 10 000 Itr. pret. loco stacye kol. got. 11’50 „ 12'25 
Spiry tus na term ina . . . . .  10 50 „ 11 '—

B ank rolniczy we Lwowie przyjm uje zamówienia na 
wszelkie nasiona, ja k o  t o : koniczynę, tym otkę, lucernę, ra j­
gras angielski, francuski, sporek, łubin, w ykę, bobik, bu­
ra k i pastew ne, koński ząb o r y g i n a l n y  a m e r y k a ń s k i  
i węgierski oraz nowy ga tunek  złoty końsk i ząb „ G o l d -  
s c l i o n  h e i t ,  kukurudzę  pastew ną, Pignoletto itd.

B ank  rolniczy przyjm uje również zamówienia na na­
wozy sztuczne, m aszyny rolnicze, sprzedaje owies obroczny 
w  każdej ilości, tak  w mieście ja k  i w m agazynie obok 
dw orca kolejowego.

B iura B anku  są od 1. paźdz. ja k  przedtem  otw arte od 
9. do 1. p rzed  połud i od 4. do 6. popołudniu.

O G Ł O S Z E N I A .

Ićażdą chorobę bez w y ją tk u  w y leczyć  m ożna za pomocą

PORADNI KA LEKARSKI EGO
napisanego przez

K s i ę d z a  K n e i p p a .
(Podług metody księdza Kneippa każdy sam leczyć się m oże; 
więcej jak  sto tysięcy ludzi już  uleczonych zostało). Cena bez 
opr. 1 z ł . ,  z p rzesy łk ą  1 .z ł. 10 c t  Z oprawą 1-25 ot., z prze­

sy łką 1’40 et.

D op ełn ien ie  do tego Poradnika wyszło p. t. Kalendarz 
zdrowia, dwa roczniki, które po 40 ct. osobno nabywać można. 
Z ieln ik  czyli dokładny opis roślin, z których lekarstwa podane 
w Poradniku. (Z rycinam i). Cena 40 ct., z przesyłką 50 ct. Ku­
pujący od razu Poradnik  z dop ełn ien iam i i Z ieln ik iem  płaci 
za wszystko bez opr. tylko l '8 ó  c t , z opr. tylko 2'20 et. już 
z przesyłką franco. N a leżytość  uprasza się nudsyłać naprzód za­
wsze przekazem  pocztowym pod ad resem :

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
P oznań , (P rusy), Rynek 53-54. ti—15



i a p a r a ty  do rek ty f ikacy i  sp i ry tu su ,  ko t ły  p a ro w e ,  ż e ­
lazne r e z e r w o a r y  na  sp iry tu s ,  kadzie do g o tow an ia ,  
parniki kostne ,  pom py i u rządzen ia  rzeźni, pom py piwne 

c h ło d n ik i , kadzie b r z ę c z k o w e , chłodniki  b ro w a rn e  
i m aszyny  p a ro w e

dostarcza po najumiarkowańszych cenach
f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w Białej (Galicja)

Pierwszy parowy
AMERYKAŃSKI MŁYN DO KOŚCI

w  K lim k ó w c e  pod R y m a n o w e m
sprzedaje tego roku około IbO wagonów różnych gatunków 
mąki prawdziwej kościanej, za gotówkę 3°/0 skonto, na k re­
dyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, od 6-ciu do 
9.ciu miesięcy na 8% , a w razie koniecznej potrzeby i na 

12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na w ła­

snych polach na wielką skalę, można oglądać w różnych 
porach roku — na donoszących o przybyciu, konie będą 
oczekiwać na stacyi Rymanów.

D la pośredników w rozsprzedaży, dla panów Naczel­
ników gmin i tp , wszystkich zajmujących się ajencyą tego 
towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 5 °/0 prowizyi.

Za dobroć towaru fabryka ręczy. 11— 30
Zarząd dóbr Klimkówka, ost. poczta Rymanów.

3 - 4 DUBLAŃCZYK i  wyższym e g z a m in

* P l 1 V i q  ■« w trzecim roku. rasy Bern-Simenthal, za 
J J U l l C l i J  kupiony w oborze księcia Schwarzenberga 

do sprzedania w folwarku Drozdow ice  poczta Miżyniec.
3 -  3

Racyonalne kucie kopyt i racic.
Patentow ane podkówki dla w ołów  /, dłngiemi skówkami z ku­

tego żelaza dla ciężkich ras 
PATENTOWANE- NORMALNE- PODKÓWKI RACIC 

na lato i zimę, szcze­
gólnie odpowiedne 

dla lżejszych ras.
P a t e n t o w a n e  

p o d k o w y  k o ń-1 
s k i e  z gryfami i 
ocelanii do wymiany. |
K o p y t a  d l a  k o n i  
roboczych i powozom 

wych.
K o p y t a  m y ś l i - '  

ws k i e ,  w y ś c i g o w e ,  j e z d n e ,  p a n t o f l o w e  i k ł a d k o w e  
(Stegeisen).

C w i o k i  do p o d k o w ę  k, o c e l e  do  p o d k ó w  z żelaza i stali 
patentowane II ocele.

i l l  I

M. HANN’S  SOHNE, Wien, I , Straucłigasse 2.
Prospekty gratis i franko. 2 — fi

^  ^  " T - j t  *T"*^ żó łto  i n iebiesko kw itnący ,  nas ien ie  
teg o ro c zn e ,  po cen ie  ta rg o w e j

poleca 1—3

A. Borówka w  Rzeszowie.

administrujący większym majątkiem chce zmienić po 
sade i poszukuje zaraz posady administratora dóbr 

na tantyeme. — Adres: KARWICK1. BOBRKA.

n A i H '  ■ l ł T wszelkiego rodzaju dla domowych 
J  i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N O W O S ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf yobione

P o m p y  l n o x y « l o w a n e  ' W

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

W. Garvens, W i e n

krajowej niższej szkoły rolniczej w Ja- 
gielnicy, suhwencyonowana przez c. k. 

Towarzystwo gospodarskie, sprzedaje odsane prosięta czystej rasy 
Yorkshire po importowanych oryginalnych rodzicach. Cena sztuki 
10 złr. —  Bliższa wiadomość w Ilyrekcyi szkoły rolniczej 
w  Jagielniey. 1 — 3

Katalogi 
gratis i franco

Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp.
G a rv en ’s ino xyd ir te  Pum pen,

■ T T 7 “  n a jn o w s z e j  i n a j lp e s z e ]
J l J l V  ■ Z T  b L b k o n s t r u k c y i

Decymalne, cen tezy m alne  m o s to w e  wagi, k a n ta ry ,  z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku omowego W agi oso- 

bow'e i bydlęce

T o w a rz y s tw o  k o m an d y to w e  dla fa b .y k a c y i  pomp i m aszyn
K atalogi 

g ra tis  i francoI. W allfiscligasse 14
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie G arven’s W aagen.

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni .Dziennika Polskiego11 pod zarz. Franciszka Katnera.


